A K M E 


na koniec roku



Za dwa tygodnie koniec roku szkolnego, koniec siedzenia w ławkach, pochłaniania niezliczonej ilości wiedzy, koniec regularnych dzwonków, które wyznaczają pory dnia, niczym dzwony kościelne ogłaszające Sumę czy Anioła Pańskiego. 

Na dwa miesiące pożegnamy się z koleżankami, z kochanymi nauczycielami, z platerkowską atmosferą i budynkiem przy Pięknej, aby znów po wakacyjnej przerwie wrócić wypoczęte do pracy. I zacząć wszystko od nowa. 

Koniec roku szkolnego to równocześnie koniec roku harcerskiego –  dla drużyny to bardzo ważny moment, w którym jest czas na podsumowanie tego, co się wydarzyło w przeciągu roku, zrobienie pewnego bilansu, to na pewno też porównanie tego roku z poprzednimi harcerskimi latami.

 I muszę przyznać, że pomimo wielu zmian jakie nastąpiły wewnątrz drużyny (Matylda Dobrowolska w październiku 2013 przejęła z rąk Karoliny Tabor pieczę nad Akme) działa ona świetnie – równie prężnie, co przez ostatnie sześć lat, również i w tym roku swoją działalność rozpoczął najmłodszy zastęp, Emu oraz odbyło się wiele akcji, zbiórek, służb i biwaków. 


We wrześniu rozpoczęcie roku harcerskiego w rodłowym gronie (Rodło to nazwa naszego szczepu), podczas niego odbyła się gra terenowa po Warszawie oraz śpiewanie piosenek w takt gitarowej muzyki z tym charakterystycznym „harcerskim biciem”, które raz usłyszane pozostaje na długo w pamięci. 

Potem zbiórka drużyny na dobry początek pod tytułem „Klamra” – również warszawka tematyka - gra terenowa, podczas której umiejętność korzystania z mapy, kompasu i szyfrów była niezbędna. 


Październik był bardzo ważnym miesiącem w życiu Akme. Wtedy właśnie nastąpiło oficjalne przekazanie drużyny do rąk Matyldy. Harcerki, ich Rodzice, zaproszeni Goście i Przyjaciele spotkali się razem w piątek, w auli szkolnej. Dużo wspomnień, piosenek, „harcerskiego bicia”, wzruszeń, uśmiechów i przyjaznej, „akmerskiej” atmosfery. 

Ponadto odbyła się gra z okazji kapitulacji Powstania Warszawskiego, 2 sierpnia 1944 roku. W grze brały udział nie tylko harcerki, ale również uczennice szkoły podstawowej, gimnazjum i liceum Platerek, następnie odbyło się spotkanie z Panią Trzeciakowską, uczestniczką Powstania Warszawskiego.  

Wieczorem, tego dnia, jak co roku wielkie spotkanie całego Stowarzyszenia Harcerskiego na Placu Krasińskich i świętowanie tego szczególnego momentu, co również było okazją do spotkania w gronie drużyny i harcerskich przyjaciół. 


W listopadzie Akcja Znicz – coroczna zarobkowa akcja harcerzy na warszawskich Powązkach.  


W międzyczasie odbyły się zbiórki drużyny i oczywiście zbiórki zastępów – Śnieżek, Emu oraz spotkania wszystkich innych harcerek, które pełnią przeróżne funkcje w Akme, m.in. sprawowanie pieczy nad stroną drużyny, nad szkolną tablicą itd. .


W grudniu przygotowania do Bożego Narodzenia. Wigilia szczepu, z corocznym śpiewaniem kolęd i okazją do spotkania się w harcerskim i bardzo bliskim gronie. 


Na przełomie stycznia i lutego, podczas ferii zimowych odbył się harcerski wyjazd w góry, tzw. Zimowisko. Jednocześnie odbywały się zbiórki drużyny i zastępów, spotkanie z ciekawymi osobami, wyjazd dla ZZ (Zastępów Zastępowych), którego tematem przewodnim były łódzkie murale, następnie biwak szczepu, na którym każda drużyna kręciła o sobie film, „Wielki Festiwal Filmowy”, nagrody, a na koniec biwak zastępu Śnieżek oraz zbiórka z drużyną Krąg i bal harcerski dla kadr. 


W przyszłym tygodniu, we wtorek zakończenie roku harcerskiego – pewnie odbędzie się gra w gronie drużyn szczepu, odnowią się nowe przyjaźnie zawarte w tym roku, ponownie Rodło symbolicznie zaślubi się z Wisłą, przy zachodzącym świetle słońca nad warszawskim bulwarem. Później rozejdziemy się do domów i będziemy przygotowywać się do obozu harcerskiego, momentu najważniejszego i z niecierpliwością wyczekiwanego przez wszystkie harcerki i harcerzy. Pojedziemy do lasu po kolejną przygodę – po raz pierwszy, po raz szósty, czy może nawet po raz dziesiąty. Poznamy wiele wspaniałych osób, zrobimy ciekawe rzeczy, zwiedzimy nieznane nam dotąd lądy. Pomożemy, będziemy służyć i nieść radość i promienny uśmiech – i to są właśnie harcerki z Akme! 
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